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Utwory liryczna "u

I. O biedna, czegóż ja mam życzyć, tobie .
I I . Jeśli mi kiedy przewodniczyć miały . . . .

III. Bóg uii odmówił tej anielskiej miary . . . .
IV. Mogłem być z tobą. na ziemi szczęśliwym .
V. Chciałbym anioła widzieć

VI. Do przyjaciół. Cyt! północ bij«-
VII. Czy pomnisz jeszcze na dożów kanale .

VIII. Woź ten prosty krzyż biały
IX. Serce mi pęka

X. Chce, byś memi szkłami
XI. "Wrażenia 7 Kcrnpanji. Dla ciebiem wszystko

straciła 37
XII. Jak anioł spadły . 39

XIII. Fala. Czy ty nie słyszysz 40
XIV. Tgaknuta. Gdziekolwiek pójdę 41
XV. Ledwom cię poznał .« 42

XVI. Znasz, co namiętność 44
XVII. Czyż z tobą wtedy raz ostatni byłem . . . 47

XVIII. Z cati wód, gdzie nigdy nie zaszumią burze . 49
XIX. iioapacz. Szyderstwo. Wiara 53
XX. Nie kłuj mnie w serce . 62

XXI. W jej zielniku. Wśród mgły i szronu . . . . 63
XXU. Wzywam cię w boskiej wspomnienia godzinie . 64

XXIII. Jak prz«d wyrzutem C~>
XXIV- Aleksandrowi Zygmunt. Polski polskiemu szlach-

cie szlachcicowi 6G
XXV. Do... Przekleństwo podłym — przekleństwo tej

babie . 67
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XXVI. Znów żegnam ciebie 69
XXVII. Wątp ty o wszystkiem 71

XXVIII. Zimny rozsądek (Improwizacja) 72
XXIX. Poeta. Wierze w nadzieję, w miłość TLir^kor^zona 74

XXX. Zawsze i wszędzie. — O, nie mów o tonie . . 70
XXXI. Już cię nie żegnam 90

XXXII. Dwie piosenki. — Od łez moich się zaduszę. —
Bankiem, wieczorem na wyspy bezdroże patrzę Sl

XXXIII. O ziemio włoska . . . " 83
XXXIV. Ukląkłbym może, błagał przebaczenia . . . 85

XXXV. Kiedy kwiaty przyszłą wiosnę. 86
XXXVI. Do D... — W starożytnym tyin kośtie,le . . 87

XXXVII. To miasto wiecznem 90
XXXVIII. Po śmierci. — Gdy wkrótce, droga, śmierć wia-

trom rozrzuci 91
XXXIX. Do duchów przy świetle księżyca- - - .Ta was

wyzywam, duchy i anieli 94
XL. Nadgrobek Z. K. Lindo moja, jeśli aqinąć trzeba 96

XLI. Nad morzem na skal" 97
XLII. Listku, dziś suchy 99

XLIII. Tak więc ciągle z !>uiv. nn burze 100
XLIV. Na nowy rok 18-11 . ' 101

XLV. Gdybym dziś, jutro 106
XLVL Niech moja dusza będzie ri^ha — czysta . . 108

XLVII. Śmierć ciała niczem 110
XLVIII. Im. dalej idę po drodze żywota 311

XLIX. Do Moskali. Wiem — dla ranie Sybir — powróz
zgotowany 113

L. Wczoraj już przeszło! 116
LI. Nowe czasy się zbliżają! * 117

LII. Ad. Soł tanowi! Co u ciebie długo spało . . . 318
LIII. Oto paź mój magnetyczny 119
LIV. Wspomnienia. Gdy się przeszłość TV duszę wnęt-i 120
LV. Smętnej nocy 125

LVI. W harmonijnych zwrotek rymie 127
LVII. Tam. gdzie jezior trzy na dole 128

LVIII. Rok mój, rok szczęścia 129
LLX. Błękitnymi naramiennik 130
LX. Znów wraca wiosna 131

LXI. Aniele mój, a chodź, a leć 133
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LiH. Kolizeum rzymskie. Tam. gdzie spokój i grób

pychy 134
LXIIT. Do Cez. Platera. Jeślim ci kiedy był przykro

przeciwny 136
LXIV. Na grobie K. Danielewicza 137

LXV. Zwrotki do muzyki K. Danielewieza . . . . 138
LXVI. Już gotowe drogi strome . . . . . . . 139

LXVII. Fryburg. Troje nas było w tym goekim kościele 140
LXVIII. O żyeia ranku . . . . . 146

LX1X. Aniele mój, bądź mi aniołem . . . . . . 147
LXX. Jeszcze kielich mojej doli 148

LXXI. "W albumie K. Gaszyńskiego. Może ja umrę daleki
od ciebie 149

LXXII. Pod Chrystusem, w niebo wstępującym . . . 150
LXXIII. Do K. B. Ty wiesz, żeś piękna . . . . . 151
LXXIV. O mówcie, ludzie . . 152
LXXV. Jakże zerwiesz, co nas laezy 15̂

LXXVI. Po mękach żyeia 154
LXXVII. Powiedz mi, powiedz 155

LXXVIII. O serce inoje . . . . 1 5 6
LXXIX. Dla Elizy. Nieraz żądałaś, bym złożył ci wiers/p 157
LXXX. Do A. P. :15S

LXXXI. Tam, gdzie wzrok twój dzisiaj kona . . . . 159
LXXXII. Tłukę się po czasie, jak po piekle Marek . . . 160

LXXXni. ż e m zdrowszy dzisiaj . . . . . . . . 3 6 3
LXXXIV. Są przeznaczenia, które trwają wiecznie . . . 162
LXXXV. Oto losu będzie łaska 16;:

LXXXVI. Pieśń melodyjna ,166
LXXXVII. I ja też z światem wiecznie .walczyć muszę . . 167

1,XXXVHI. W tych kartkach kilku odnajdziesz tf duszę . 168
LXXXEX. Pannie Katarzynie. Kto z uas po łabach . . 169

XC. Dosyć njif dosyć nieznośnego boju 170
XCI. Ani prometej 17-

XCII. Pod obrazem Szef era. I w piekle nie jest bez
Boga opieki 174

XCIII. Choć mnie już niema 175
XCIV. Do pani D. P. Módl ty się za mnie . . . . 176

N XCV. Zaiste, miłość jest świętym pożarom . . . . 177
XCVI. Ach, serce ehore 17S

SCYir. Do... ZiemskóSci cień to ducha noc! . . . . 17&
XCVITT. Módl się. jak nicość 381
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XCVIX. Na Sybir. Z przed ócz wam zniknę . . . . 18#

C. Gdym z Alp niedawno IRt
CI. Daj jej, o Panie, moc i spokój ducha . . . . 18*

CEL Do kobiety. Choć" nerca znęcisa 18ł»
O r f T . Z rzeczy krajowych zJożon upominek . . . . 187
CIV. Przepasana złotą szarfą , 188
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CXV. Modlitwa. Ty, Przenajświętsza w wszystkich nie-
wiast kole . . . 203

CXVI. Vindobona. Nad miastem chmury apokaliptyczne 20C
CXVII. Jak kawał lodu skrzepło serce moje . . . . 20R
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CXXVII. O wiem, że Polska bój zwycięski toczy . . . 22ft
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